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BEZPARTYJNE POLSKO • KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

l  W eksped. miesięcznie 79 gr. t odnoszę*
rzeapoia; niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­

padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa,TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

złożenia pracy przerwania komunikacji, abonent niema prawa 

żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 

przyjmuje od 10 -12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K- O. Poznań 204,2o~.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

_ l— —  —i— . Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7
UyiObZClliUi łam.) 10 gr., za raklamy na str. 4-lam. w  

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50.gr. Rabatu 

udziela się prsy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 

wein ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane  

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 

zastrzega aoble prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Po przysiędze na krzyż i karabin 

zdemolowali lokal wyborczy
B Y D G O S Z C Z . — W  p o n ie d z ia łe k ra n o  

p rz e d w y d z ia łe m  k a rn y m  s ą d u o k rę g o w e g o  

w B y d g o s z c z y ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s p rz e c iw ­

k o 5 4 u c z e s tn ik o m  ro z ru c h ó w , z o rg a n iz o w a ­

n y c h  p rz e z  c z ło n k ó w  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­

g o d n . 8 w rz e śn ia , t j . w  d n iu w y b o ró w  d o  

S e jm u w  p o w ie c ie  w y rz sk im  (b y d g o s k i o k rę g  

w y b o rc z y ) . R o z p ra w a t rw a ć b ę d z ie o k o ło  

4 d n i . P rz e w o d n ic z y w ic e p re z e s S . O . w  

B y d g o s z c z y  s ę d z ia W o jty n o w s k i, o s k a rż a w i ­

c e p ro k u ra to r S . O . G a łu b a .

N a d m ie n ić n a le ż y , ż e p ro c e s 3 4 o s k a rż o ­

n y c h w  te j s a m e j s p ra w ie ro z p is a n y  je s t n a  

1 8 b m . i t rw a ć m a 3 d n i. P ro c e s z o s ta ł p o ­

d z ie lo n y  z e w z g lę d u n a d u ż ą l ic z b ę o s k a rż o ­

n y c h .

N a ła w ie o s k a rż o n y c h z n a jd u je s ię 3 8  

o s k a rż o n y c h . R e s z ta n ie  s ta w iła s ię .

W  c ią g u d z is ie js z e j ro z p ra w y  o d c z y ta n o  

a k t o s k a rż e n ia . W  ś w ie tle te g o d o k u m e n tu  

z b ro d n ic z a d z ia ła ln o ś ć c z ło n k ó w  S tro n n ic tw a  

N a ró d , p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o :

N a k ilk a  d n i p rz e d w y b o ra m i d o  S e jm u ,

w a ł s ię w p o b liż u t łu m u i k ie ro w a ł a k c ją . —  

M . in . P o lc x  n n a k ła n ia ł je d n e g o z p rz e c h o ­

d z ą c y c h d o w z ię c ia c z y n n e g o u d z ia łu w  n a ­

p a d z ie , o b ie c u ją c m u w ó d k ę . N a z a ju trz p o  

n a p a d z ie n a lo k a le w y b o rc z e s z e re g g łó w ­

n y c h w in o w a jc ó w  ro z ru c h ó w i p o d ż e g a c z y  

z b ie g li s a m o c h o d e m . P o d c z a s re w iz ji w  m ie ­

s z k a n iu P o lc y  n a z n a le z io n o u k ry te p o d p o ­

d ło g ą u lo tk i , n a w o łu ją c e d o b o jk o tu w y b o ­

ró w  o ra z ś ro d k i c h e m ic z n e s łu ż ą c e d o w y ­

ro b u  p e ta rd . N a ro z p ra w ę  w e z w a n o  4 0  ś w ia d ­

k ó w , P o o d c z y ta n iu a k tu o s k a rż e n ia p rz e ­

w o d n ic z ą c y  z a rz ą d z ił p rz e rw ę .

B Y D G O S Z C Z , 1 0 . 1 2 . —  W  d ru g im  d n iu  

ro z p ra w y k a rn e j o z a jś c ia c h w  d n iu w y b o ­

ró w  d o  S e jm u  n a te re n ie  p o w ia tu  w y rz y s k ie ­

g o p rz e s łu c h iw a n y  b y ł F ra n c is z e k  K o w a ls k i  

1 -s z y , o s k a rż o n y o z a ło ż e n ie i k ie ro w a n ie  

z w ią z k ie m , m a ją c y m  n a c e lu  n ie d o p u s z c z e n ie  

d o  w y b o ró w . O s k a rż o n y  w y p ie ra  s ię z a rz u ­

c a n y c h  m u  c z y n ó w . J a k  tw ie rd z i o s k a rż o n y ,  

—  p re z e s p o w ia to w e j o rg a n iz a c ji S tro n . N a ­

ró d . B ru n o  P o lc y n m ia ł ro z s y ła ć p o le c e n ia i 

in fo rm a c je p rz e z g o ń c ó w . G ru p a ś w ia d k ó w ,  

z a m ie s z k a  1  v c h w  b u d y n k u  s z k o ln y m  w  W ik -  

to ró w k u , w k tó ry m  z n a jd o w a ł s ię lo k a l w y ­

b o rc z y , z e z n a je z g o d n ie o p rz e b ie g u a k c ji  

n is z c z e n ia a k tó w o ra z p o r tre tó w M a rs z a łk a  

P iłs u d s k ie g o i P re z y d e n ta R z p li te j i o b c ią ż a  

z d e c y d o w a n ie  g łó w  n y c h  o s k a rż o n y c h .

S w . S u e h o n io w a . ż o n a s tra ż n ik a  g ra n ic z n e ­

g o z e z n a ła , iż d o je j d o m u w ta rg n ę li o s k .  

M a rja n  Ż o łn a , M ic h a ls k i . M u re k i ( h o le w in -  

s k i k tó rz y z a ż ą d a li w y d a n ia b ro n i. P o z re ­

w id o w a n iu m ie s z k a n ia o s k a rż e n i w y s z li . P o  

p ó łto re j g o d z in ie z ja w ili s ię o s k a rż e n i A n to ­

n i P is z c z e k , l lo r ja n T o m a s z . N ie m c z y k o ra z ,  

ja k iś n ie z n a n y  o s o b n ik , k tó rz y  z n o w u ż ą d a ­

l i w y d a n ia b ro n i p o d g ro ź b ą z a s trz e le n ia  

ś w ia d k a . G d y ś w ia d e k p ro s iła „ N a B o g a  

z o s ta w c ie m n ie w s p o k o ju " , o s k . P is z c z e k  

o ś w ia d c z y ł: „ Ż a d n e g o B o g a n ie m a " .

O g o d z . 1 4 - te j ro z p ra w ę p rz e rw a n o d o  

d n ia  ju trz e js z e g o .

i re g u la c ji p ro d u k c ji i z b y tu  ś w ie c ; w  b ra n ­

ż y m in e ra ln e j : u m o w ę h u r to w n ik ó w  w  s p ra ­

w ie re g u la c ji z b y tu s z k ła (p ra s o w a n e g o , o -  

k ie n n e g o , c e g ły b u tlo w la n e j w n ie k tó ry c h  

m ie j  s c o w  o ś c ią  c h R . P . i 1 . ( I . D a ls z y c h ro z ­

w ią z a ń u m ó w k a r te lo w y c h n a le ż y s ię s p o ­

d z ie w a ć  w  n a jb iiż s z y m  c z a s ie .

NOMINACJA BISKUPA SUFRAGANA 

DLA KIELC.

Ojciec św. Pius XL raczył wyznaczyć 

dla J. E. Ks. Biskupa Augustyna Łosińskiego 

biskupa - sufragana w osobie ks. kanonika 

Franciszka Sonika, proboszcza parafji św. 

Wojciecha w Kielcach. Ks. Sonik został mia­

nowany tytularnym biskupem Margo.

p re z e s p o w ia to w y  S tro n . N a ró d . B ru n o n  P o l ­

c y n (p o s z u k iw a n y l is ta m i g o ń c z e m i) p o le c ił  

k ie ro w n ik o w i lo k a ln y c h p la c ó w e k S tro n .  

N a ró d , z w o ła ć z e b ra n ie c z ło n k ó w  i n a k a z a ć  

im  s i lą p rz e s z k o d z ić w y b o ro m . N a s k u te k  

te g o p o le c e n ia w  k ilk u m ie js c o w o ś c ia c h o d ­

b y ły  s ię ta k ż e z e b ra n ia , n a k tó ry c h  k ie ro w ­

n ic y  lo k a ln y c h  o rg a n iz a c y j o d b ie ra l i o d  u c z e ­

s tn ik ó w  p rz y s ię g ę  i w y z n a c z a li m ie js c a  z b ió r ­

k i z b ro n ią w  rę k u w  d n . 8 w rz e ś n ia ra n o  

c e le m  u d a re m n ie n ia a k tu w y b o rc z e g o . —  

8  w rz e ś n ia  k ilk u d z ie s ię c iu  u z b ro jo n y c h  c z ło n ­

k ó w  S tro n . N a ró d , z e b ra ło s ię ra n o p rz e d  

k a rc z m ą w  W ik to ró w k u  p o c z e m  n a p a d ło n a  

b u d y n e k  s z k o ln y , g d z ie m ie ś c ił s ię lo k a l k o ­

m is ji w y b o rc z e j , u s iłu ją c n ie d o p u ś c ić w y ­

b o rc ó w  d o g ło s o w a n ia p rz y p o m o c y a k tó w  

te ro m . —  Z a a la rm o w a n e w ła d z e p o lic y jn e  

p rz y b y ły n a m ie js c e w ra z z e s ta ro s tą M u -  

ż y c z k ą  i z lik w id o w a ły  z a jś c ie , z m u s z a ją c  n a ­

p a s tn ik ó w 7 d o  c o fn ię c ia s ię i ro z p ro s z e n ia . —  

Z n a le z io n o p rz y te m d u ż o b ro n i u k ry te j.

Podpisujmy 7 6 konwersyjne

AMNESTJA DAROWUJE PRZESTĘPCOM  

POLITYCZNYM KARY DO DWUC1I LAT
WIĘZIENIA.

Do pierwszych wiadomości o szczegółach 

uchwalonego przez Radę Ministrów w dniu 

7-ym b. m. projektu ustawy o amnestji 

wkradła się pomyłka. Projekt przewiduje  

mianowicie całkowite darowanie t. zw. prze­
stępcom politycznym kar nieprzekraczają- 

cych dwuch lat więzienia, a nie jednego roku, 

jak omyłkowo podano pierwotnie.
Wymiary kar za t. zw. przestępstwa po­

lityczne, opiewające na 2 do 5-ciu lat więzie­

nia, zostają — wedle brzmienia projektu —  

zmniejszone do połowy, a kary od 5-ciu do 

10-ciu lat więzienia — o jedną trzecią.
*

W dniu 51 grudnia br. upływa ostateczny termin zawierania układów  

konwersyjnych na długi, powstałe w instytucjach kredytu zorganizowa­
nego przed 1 lipca 1952 r. Pozostaje zatem ostatni moment zgłoszenia się 

rolników do swoicłi instytucyj wierzycielskich, celem podpisania układu 
konwersyjnego. Niewiele pozostało czasu na pouczenia i nawoływania  
względnie wykazywanie ujemnych stron obowiązującej ustawy. Faktem  

jest, że kto nie podpisze układu do końca grudnia, w stosunku do tych in­
stytucje wierzycielskie będą w mocy wystąpić z całą energją, aby swoją 

należność ściągnąć.

Należy pouczyć tych, którzy do tej pory nie podpisali układów, 
aby to uczynili obecnie, nie namyślając się, gdyż wyjdzie im to tylko na 

dobre.
Nie trzeba zrażać się tern, że niektóre instytucje robią nawet pewne 

trudności, wszystkie są zobowiązane do podpisania układu, dlatego każ­
dy winien się domagać bezwzględnego załatwienia tej sprawy przed koń­
cem grudnia.

Projekt ustawy o amnestji ma znaleść się 

na porządku obrad Sejmu jeszcze w bieżą­
cym tygodniu, a najprawdopodobniej na po­

siedzeniu piątkowem dnia 13-go b. m.
Istnieje możliwość uchwalenia i wejścia 

w 7 życie amnestji jeszcze przed świętami Bo­

żego Narodzenia.

CZY AMNESTJĄ BĘDĄ OBJĘTE WYROKI 

SĄDÓW DYSCYPLINARNYCH.

D o w ia d u je m y s ię , ż e w  p e w n y c h k o ła c h  

w o ln y c h z a w o d ó w ' ro z p a try w a n a je s t m o ż ­

l iw o ś ć p o d ję c ia a k c ji w ś ró d p o s łó w  i s e n a ­

to ró w n a rz e c z ro z s z e rz e n ia p ro je k tu a m ­

n e s tj i . C h o d z iło b y  tu  o  o b ję c ie  a k te m  a m n e ­

s ty jn y m p e w n y c h w y k ro c z e ń , ś c ig a n y c h  

p rz e z p rz e w id z ia n e u s ta w a m i s ą d y d y s c y p li ­

n a rn e s a m o rz ą d ó w z a w o d ó w w o ln y c h , ja k  

ra d a a d w o k a c k a , iz b a le k a rsk a , s ą d  n o ta r ja l-

w z g lę d n ie p o rz u c o n e j p rz e z n a p a s tn ik ó w 7 . —  

A re sz to w a n y c h  o d p ro w a d z o n o  n a  p o s te ru n e k  

p o lic j i w Ł o b ż e n ic y . P o d ro d z e t łu m  u s iło ­

w a ł o d b ić  a re s z to w a n y c h . D o s z ło  d o  n o w y c h  

z a jś ć , k tó re z lik w id o w a ła p o lic ja . P o d c z a s  

tv c h z a jś ć p re z e s p o w ia to w y S tro n N a ró d .  

P o lc y n w ra z z in n y m i o s k a rż o n y m i d z ia ła ł  

w Ł o b ż e n ic y , k ie ru ją c z d a ła n a p a ś c ia m i n a  

lo k a le w y b o rc z e . —  D a le j a k t o s k a rż e n ia  

w s p o m in a o  rz u c a n iu  p e ta rd  z c ie c z ą  c u c h n ą ­

c ą w 7 lo k a lu w y b o rc z y m  w m a g is tra c ie m .  

Ł o b ż e n ic y , p o c z e m  p rz e d s ta w ia p rz e b ie g  n a ­

p a d u , z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  c z ło n k ó w  S tro n .  

N a ró d , n a lo k a l w y b o rc z y w 7 L a c h o w ie . —  

P rz e d  lo k a le m  w y b o rc z y m  w  g o d z in a c h ra n ­

n y c h z e b ra ł s ię t łu m , w o b e c c z e g o  p rz e w o d ­

n ic z ą c y w e z w a ł p o lic ję . —  D w a j p o lic ja n c i  

w e z w a li t łu m  d o  c o fn ię c ia s ię , z o s ta l i je d n a k  

o b rz u c e n i k a m ie n ia m i. J e d e n z k a m ie n i t r a ­

f i ł w  g ło w ę p rz o d o w n ik a  P . P . k tó ry  p a d ł n a  

z ie m ię n ie p rz y to m n y . N a p a s tn ic y  z a b ra li m u  

k a ra b in i a m u n ic ję . T y m c z a se m n a d b ie g ła  

n o w a b a n d a  n a p a s tn ik ó w 7 , k tó ra z a a ta k o w a ła  

lo k a l w y b o rc z y s trz a ła m i i k a m ie n ia m i. —  

U rn ę  ro z b ito  o  d rz w i a  w 7 lo k a lu  w y la n o  c ie c z  

c u c h n ą c ą . J e d e n  z e  s trz a łó w  t r a f i ł w 7 tę tn ic ę  

p o s te ru n k o w e g o K ra jc ia k a . P o lc y n z n a jd o -

I

I

n y . —

Dalsze rozwiązanie umów 

kartelowych
K w e s tja k a r te lo w a b u d z i o d o s ta tn ic h  

d n i ż y w e z a in te re s o w a n ie w ś ró d s p o łe c z e ń ­

s tw a . S p ra w ę k o n ie c z n e j o b n iż k i c e n w  

ró ż n y c h b ra n ż a c h p rz e m y s łu p o ru s z a liś m y  

ju ż  k ilk a k ro tn ie n a s w o ic h ła m a c h  a w  je d ­

n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  p is a liś m y  o  ro z w ią ­

z a n iu p rz e z R z ą d 3 0 k a r te l i i o o b n iż c e c e n  

n a jp o trz e b n ie js z y c h  p ro d u tk ó w  w  n ie k tó ry c h  

b ra n ż a c h ip rz e m y s ło w y c h . O b e c n ie m o ż e m y  

s ię z S z a n . C z y te ln ik a m i p o d z ie l ić  n o w ą  m iłą  

w ia d o m o ś c ią , k tó ra z a p e w n e s z e rs z e m a s y  

n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a z a in te re s u je . S ta n o w ­

c z ą z a p o w ie d ź p . p re m je ra  K o ś c ia łk o w s k ie g o , 

d o ty c z ą c ą ro z w ią z a n ia k a r te l i i ś c in a n ia c e n  

k a r te lo w y c h re a liz u je R z ą d b e z w z g lę d n ie i

ró ż n y c h b ra n ż a c h p rz e m y s łu , a w  s z c z e g ó l ­

n o ś c i w 7 b ra n ż y  ż e la z n e j: p o s z c z e g ó ln e  z w ią z ­

k i h u r to w n ik ó w  ż e la z a d la W ie lk o p o ls k i , P o ­

m o rz a , W o ln e g o M ia s ta G d a ń s k a , K re s ó w 7 

W s c h o d n ic h i in n y c h te re n ó w  R z e c z y p o s p o ­

l i te j (o g ó łe m  4 1 p rz e d s ię b io rs tw ) : w 7 b ra n ż y  

m e ta lo w o - p rz e tw ó rc z e j: u m o w y ró ż n y c h  

fa b ry k w y ro b ó w  o d le w n i i e m a lje rn i ż e la z i-  

w a ja k  ru r w o d o c ią g o w y c h , n a c z y ń k u c h e n ­

n y c h , ż e la z e k d o p ra s o w a n ia , w id e ł, ło p a t ,  

i t . d . (o g ó łe m  7 2 fa b ry k ) : w  b ra n ż y  p a p ie r ­

n ic z e j: u m o w y h u r to w n ik ó w n a s p rz e d a ż  

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p a p ie ru , b ib u łe k , to re b e k  

p a p ie ro w y c h (o g ó łe m  7 6 f irm ) : w b ra n ż y  

n a fto w e j: u m o w ę w  s p ra w ie re g u la c ji s p rz e -

k o n s e k w e tn ie .  i d ą ż y , z b y tu n a f ty  i z b y tu  p ro d u tk ó w , ja k i

P a n m in is te r p rz e m y s łu  i h a n d lu d r G ó - j z b y tu o le ju w rz e c io n o w e g o i z a s tę p c z y c h  

re c k i ro z w ią z a ł ju ż  4 4 u m ó w  k a r te lo w y c h  w p ro d u tk ó w  o le ju , u m o w ę p ro d u c e n tó w 7 ś w ie c

ALKOHOLEM PĘDZĄ SAMOCHODY

R Z Y M . —  P ry w a tn y s a m o c h ó d M u s s o li-  

n ie g o  p rz y s to so w a n y z o s ta ł p rz e z w s ta w ie n ie  

s p e c ja ln e g o k a rb u ra to ra d o  m ie s z a n k i a lk o ­

h o lo w e j z a m ia s t b e n z y n o w e j. L itr a lk o h o lu  

k o s z tu je  o b e c n ie  2 l i ry 1 5 c e n tó w , a l i t r b e n ­

z y n } 3 l i ry . 6 0 c u t. S p o d z ie w a ją s ię tu , ż e  

c e n a a lk o h o lu z o s ta n ie o b n iż o n a .

ATAK NA BAGNETY

R Z Y M . —  K o m u n ik a t u rz ę d o w y n r . 6 7 .  

M a rs z a łe k B a d o g lio te le g ra fu je : N a f ro n c ie  

e ry tre js k im  o d d z ia ły  w ło s k ie to c z y ły  u ta rc z ­

k i w  p o b liż u  T a k a z z e  w re jo n ie  u a  p o łu d n ie  

o d A d d i-E n k a to  z s i ln ą  g ru p ą  A b is y ń c z y k ó w . 

P rz e c iw n ik a ta k o w a ł n a b a g n e ty  i z o s ta ł o d ­

p a r ty , p o z o s ta w ia ją c n a p o lu b itw y 1 5 z a b i ­

ty c h . Z e  s tro n y  w ło s k ie j je s t z a b ity c h  2  p o d ­

o f ic e ró w  E ry tre jc z y k ó w  i 5 a s k a ry s ó w .

POŻAR FABRYKI SAMOCHODÓW.

M O S K W A . —  9 b m . w ’ie c z o re m  w y b u c h ł  

w ie lk i p o ż a r w fa rb ry c e s a m o c h o d ó w 7 im .  

S ta lin a w 7 M o s k w ie , n a jw ię k s z e j fa b ry c e w

j Z S R R . P o ż a r o p a n o w a n o  

i w y s iłk a c h . I lo ś ć o f ia r w

p o 2 -g o d z in n y c h  

lu d z ia c h n ie je s t

z n a n a .
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W  IkK A dU .

4- P. m inister spraw , w ew n. m ianow ał 

starostę grudziądzkiego H ipolita X iepokul-  

czyckiego w icew ojew odą w larnopolu.

5- Posiedzenie Senatu zw ołane zostało  

na 12 bm . N a posiedzeniu dokona Senat w y ­

boru w icem arszałka.

6- W ysoki K om isarz L igi N arodów w  

G dańsku baw i w raz ze sw ą m ałżonką w W ar­

szaw ie.

-f- W e w si W ędryniec (k . Piotrkow a) 

podczas pożaru spaliła się żyw cem Felicja  

Jarecka.

4- W W arszaw ie aresztow ano 200 sprze­

daw ców w ęgla za pobieranie w yższych cen  

za w ęgiel ustalonych przez rząd.

5- Fabry  kii sam olotów Plage i L aśkiew icz  

w L ublinie ogłosiła upadłość.

6- Sąd w W ilnie skazał nu 7 lat w ięzie ­

nia B ronisław ę Siem ianow ą za to , że z za ­

zdrości oblała m ężow i tw arz kw asem  siarcza-  

nym , pow odując trw ałe oślepnięcie.

7- N a polach osady Stężyca (G arw olin)  

spad! sam olot i rozbił się doszczętnie. Pilot 

K azim ierz W iśniew ski uratow ał się przy po ­

m ocy spadochronu doznając ty lko lekkich  

kontuzji podczas lądow ania. Przyczyna ka ­

tastrofy nieznana.

ZAGRANICĄ.

8- W edług statystyki na L itw ie znajduje  

się 3.200 niew idom ych.

9- R ząd sow iecki zarządził budow ę 16-tu  

now ych, w ielkich sam olotów .

4- Sam olot belgijski, który leciał z B ruk ­

seli do L ondynu spadł w hrabstw ie K ent. 

N a pokładzie sam olotu znajdow ało się trzech  

członków załogi i 7 pasażerów  w tern jedna  

kobieta. W szyscy zginęli na m iejscu. Sa ­

m olot był konstrukcji w łoskiej.

OBCHÓD 15-TO LETNIEJ ROCZNICY 

PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MORSKIEJ.

G D Y N A . — W niedzielę, dnia 8-go b.m . 

Państw ow a Szkoa M orska w G dyni obchodzi­

ła piętnastolecie sw ego istn ienia, na które  

przybyli z W arszaw y, jako reprezentanci m i­

nistra przem ysłu i handlu, dyr. dep. m orskie ­

go inż. L . M ożdżeński, i nacz. w ydz. żeglu ­

gow ego p. O cieszyński. W  ladze m iejscow e  

reprezentow ali: kom isarz rządu Fr. Sokół, 

dyr. w ydziału m orskiego St. Ł ęgow ski, przed ­

staw iciele w ładz w ojskow ych i m arynarki. 

Ponadto w uroczystości w zięli udział przed ­

staw iciele sfer gospodarczych i portow ych  

G dyni oraz liczni b. w ychow ankow ie szkoły .

U roczystości rozpoczęły się w ysłucha­

niem M szy św ., celebrow anej przez ks. bisk. 

m orskiego dr O koniew skiego, podczas której 

I ks. biskup w ygłosił piękne i głęboko ujęte i 

kazanie. Po ukończeniu M szy św ., w im ie- 
! niu m in. dr G óreckiego przem ów ił dyr. M oż­

dżeński, składając w zakończeniu życzenia J 

najpom yślniejszego rozw oju szkoły . N astęp ­

nie dyrektor szkoły kom andor A dam M oha ­

czy w obszernem spraw ozdaniu zapoznał o- 

becnych z piętnastoletnim okresem dorobku  

szkoły oraz z program em  pracy na przyszłość, 

składając hołd pam ięci M arszalka Polski Jó ­

zefa Piłsudskiego .

W dalszym ciągu przem ów  ienie o roli 

w ychow aw czej szkoły w im ieniu absolw en ­

tów szkoły w ygłosił b. w ychow anek kpt. 

A ntkow iak, a jeden z oficerów  „D aru Pom o ­

rza" kpt. K osko, odczytał w yjątek z. m ającej 

się w  krótce ukazać książki o ostatniej podró ­

że naokoło św iata tego statku.

W reszcie chór szkolny w ykonał kilka  

pieśni oraz prelekcyj m uzycznych, a na za ­

kończenie rozdano uczniom nagrody i dyplo ­

m y za w yczyny sjm rtow e ostatniego roku.

SAMOBÓJSTWO POLICJANTA.

T O R U Ń . — W e w łasnem  m ieszkaniu przy  

ulicy K raszew skiego nr. 58 w T oruniu pozba ­

w ił się życia w ystrzałem z rew olw eru w  
I sknoń przodow nik P. P. Jan M achow ski. —  

D enat popełnił sam obójstw o najpraw dopo ­

dobniej na tle rozstroju nerw ow ego.

PRZYCIIWYGONY PODPALACZ.

T O R U Ń . D nia 4 m aja br. w zagrodzie  

Jana K łoska w K rzyżu, pow iat chojnicki, 

w ybuchł pożar, który zniszczył szopę z na ­

rzędziam i ślusarskiem i w artości 500 zł. —  

Przeprow adzone dochodzenia ujaw niły , że  

pożar spow odow ał lokator Jan Szm aglinski, 

który został osadzony w areszcie śledczym . 

Przyznał się on do spow odow ania pożaru na  

szkodę K łoska, zeznał jednak, że podpalenia  

nie dokonał z zem sty, lecz przez nieostroż ­

ność. Spraw ę tę w ostatnich dniach rozpa ­

tryw ał Sąd O kręgow y w C hojnicach, skazu ­

jąc Szm aglińskiego na 1 rok w ięzienia za  

w ystępek z art. 263 paragr. 1. K . K .

OBFITE OPADY ŚNIEŻNE 

W WOJ. KRAKOWSKIEM.

K R A K Ó W . W  ciągu ubiegłych dw óch dni 

na terenie w oj. krakow skiego zanotow ano  

bardzo obfite opady śnieżne, szczególnie sil­

ne na terenach górskich. Sport narciarski 

ożyw ił się bardzo znacznie. Pierw sze bardzo  

obfite opady śnieżne spow odow ały kilka w y ­

padków . N a lin ji kolejow ej K alw arja  

Z akopane pom iędzy stacjam i Stronie —  K al­

w arja od pociągu tow arow ego, idącego w  

stronę K rakow a oderw ało się kilka w agonów  

ty lnych, które nieham ow ane, posuw ając się  

po spadzistym tarze kolejow ym  .uderzyły o  

zaham ow any pociąg, pow odując w ykoleje­

nie się jednego z w agonów i uszkodzenie

kilku. Z ator został w krótce usunięty . D o  

czasu uporządkow ania toru , pociągi do Z ako ­

panego przechodziły szlakiem K alw arja —  

W adow ice — Skuw ce. Skutkiem zaciem nie­

nia przez śnieżycę horyzontu przybyły do  

K nakow a z W arszaw y sam olot pasażerski nie  

m ógł lądow ać. Pilot nie chcąc narażać pasa ­

żerów na niebezpieczeństw  o w  rócił z pasa ­

żeram i do W arszaw y. W K rakow ie skut­

kiem  ślizgaw icy kilka osób doznało złam ania  

rąk. O fiary w ypadków przew ieziono do  

szpitala.

ARESZTOWANIA NA LITWIE.

A JD K L n Y . - W edług otrzym anych tu  

doniesień, litew ska policja bezpieczeństw a w  

zw iązku z prow adzonem  śledztw em w spra ­

w ie rozruchów chłopskich aresztow ała 3 ko ­

m unistów Ż ydów , przy których znaleziono  

zgórą tysiąc proklam acyj w zyw ających żoł­

nierzy do poparcia chłopów . D o chw  ili obec ­

nej aresztow ano w zw iązku z rozrucham i 

chlopskiem i zgórą 100 osób, które stanąć m a ­

ją przed sądem  w ojenny  m i innem i trybuna ­

łam i.

ROZRUCHY W KAIRZE.

K A IR . — W K airze doszło do now ych  

pow ażniejszych rozruchów . — D em onstranci  

przeciągali ulicam i m iasta, obrzucając kam ie ­

niam i autobusy i latarnie. K iedy tłum , w ez­

w any do rozejścia się parł dalej, naprzód, 

policja dała salw ę, od której jeden z de ­

m onstrantów został ciężko ranny. G m achy  ' 

rządow e w K airze strzeżone są przez oddzia ­

ły piechoty .

W e w  torek z rana policja duła salw ę do  

tłum u, który rzucał kam ienie w autobus i , 

usiłow ał go przew  rócić. R aniony został cięż- l 

ko w piersi jeden ze studentów , 

zgrom adziła się następnie przy m oście A basa, 

strzeżonym przez policję, dem onstrując w 7 

dalszym  ciągu. Piechota egipska pilnuje bu ­

dynków  rządow ych.

W CAŁEJ EUROPIE PRZEPROWADZA 

SIĘ AMNESTJE.

Poza szeroko przeprow adzoną am nestją  

w G recji, która w yw ołała tak obszerne ko ­

m entarze zagranicą, a w kraju duży entu ­

zjazm dla króla, ostatnio pow zięła uchw ałę  

o am nestji R ada M inistrów w Jugosław ji, 

przedkładając do podpisu R adzie R egencyj­

nej. A m nestją dotyczy w ięźniów politycz ­

nych i obejm uje około 1.250 osób. W  dniu  

św ięta narodow ego rząd albański podpisał 

dekret o am nestji lllw ięźniów politycznych. 

W iększość skazanych —  to uczestnicy zbroj­

nego zam achu stanu, w yw ołanego w sierp ­

niu b. r.

dw uch chłopców .

OBŁAWA %W TOKJO I KJOTO

T O K JO . —  Specjalnie zm obilizow ane od ­

działy policji przeprow adziły obław ę w T o-

STRASZNA ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
K Ł A JPE D A . —  W  w iosce Pikelen zaszedł 

krew  w żyłach m rożący w ypadek. G ospodarz  

N avikas pracow ał w raz z żoną na polu. —  

W  dom u pozostało tro je dzieci, jedna 10-let-  

nia dziew czynka oraz

których jeden liczył 6 a drugi 4 lata. A żeby 7 

dzieci nie w ychodziły z dom u, zam knęli ro- 

dzjice drzw i m ieszkania. D zieci baw iły się  

I przypuszczalnie zapałkam i, bo nagle stanął 

! cały dom  w płom ieniach. G dy nadbiegła po ­

m oc, o ratunku dzieci nie było m ow y. —  

| D zieci znalazły straszną śm ierć w płom ie- 

; niach. G dy rodzice w  rócili do dom u znaleźli 
M łodzież zgliszczam i zw ęglone szczątki sw ych  

dzieci.

CIEKAWE RÓŻNICE TEMPERATURY 

W ROSJI.

M O SK W A . — W Z SR R , panują w ielkie  

różnice 'tem peratury . W  Sebastopolu (K rym ) 

zanotow ano 25 stopni ciepła. N a U krainie  

w skutek odw ilży w ylało szereg rzek. —  

W K rasnojarsku (Syberja) panują 56-stop-  

niaw e m rozy, niebyw ałe o tej porze roku. —  

K am czatkę naw iedził cyklon, przeryw ając  

prace w portach półw yspu oraz pow odując  

katastrofy kilku statków ’ . W  Ferganie (A zja  

środkow a) pojaw iły się stada w ilków . W ła ­

dze płacą po 50 rubli za każdego zabitego  

w ilka.

SAMOBÓJSTWO LEKARZA W POZNANIU.

PO ZN A Ń . —  D nia 7 bm . pozbaw ił się ży ­

cia w ystrzałem  z rew olw eru w e w łasnem  m ie ­

szkaniu w D ziekance dr Fr. W ilczyński le ­

karz —  prym arjusz w ojew ódzkiego zakładu  

psychiatrycznego w D ziekance. Pow odem  

sam obójstw a był rozstrój nerw ow y.

jo i K joto w śród członków sekty relig ijnej  

„Y om oto". —  A resztow ano 50 przyw ódców  

sekty . W śród aresztow anych znajduje się  

„m istrz" O nisaburo D eguczi w raz z żoną i 

synem . Sekta ta nauczała o identyczności 

nauki chrześcijańskiej, buddyjskiej i szin- 

tonizm u. L iczy ona około 5 m iljony człon ­

ków . Z dokum entów zebranych przez po ­

licję w ynika, że sekta głosiki idee sprzeczne  

z duchem  konsty  tucji japońskiej.

WIELKIE BURZE NAD GRECJĄ.
A TE N Y . — N ad całą G recją szaleją bu ­

rze. W okolicach D elf runęło 150 dom ów . 

T essalja została naw iedzona przez pow ódź. 

L udność schroniła się na dachy i drzew a. —  

Ilość ofiar w ludziach nie jest znana, straty  

m aterjalne są bardzo znaczne.

5000 RYBAKÓW URATOWANO.
M O SK W A . — „Izw iestja" donoszą z  

A strachania że uratow ano około 5000 ryba ­

ków uniesionych w raz ze statkam i przez bu ­

rzę na M orze K aspijskie. N a oderw anych od  

lądu krach lodow ych znajduje się jeszcze  

1200 rybaków .

------------- VIRGIL MARKHAM -------------

DJABCŁ KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.

43)
—  Pani hrabiny niem a, proszę pana —  odpo ­

w iedział.
O dczułem , że go nie przekupię.
—  A leż —  zaprotestow ałem —  telefonow ałem  

do niej przed niecałą godziną i m iała m nie przy ­
jąć. M nie przyjm ie.

—  N ie, proszę pana. Przepraszam  pana, ale  
to niem ożliw e. Pani hrabina w yjechała, proszę 
pana.

N a szczęście pam iętał m nie nietylko jako goś­
cia, ale rów nież jako człow ieka dobrze w ychow a ­
nego i niepodejrzanego, bo rozkrochm alił się tak  
dalece, że dodał:

—  Pani hrabina w yjechała rano z w ielkim  po ­
śpiechem . Pakow ała się nagw alt i o ósm ej już jej 
nie było.

—  N a B oga! A czy nie m oglibyście m nie ob ­

jaśnić, dokąd pojechała?
L okaj zesztyw niał.
—  N iech m nie pan o to nie pyta, proszę pana. 

T ylko m oja pani m ogłaby to panu pow iedzieć.
Przeklinając w duszy jego lo jalność, rzekłem :
—  W  takim  razie prosiłbym  o kilka m inut roz­

m ow y z panią.
D o tej chw ili konferow aliśm y przez uchylone  

drzw i. N a m oje ostatnie słow a w puścił m nie do  

hallu i poprosił do poczekalni.
—  N ie daję biletu —  rzekłem . —  Proszę po ­

w iedzieć pani, że nazyw am  się Jerzy Peters i że  
nie zajm ę jej dużo czasu.

U kłonił się i odszedł.
W  dom u panow ała cisza, dziw na cisza, zw a­

żyw szy na to , że w nocy było w łam anie, że gość. 

który m ieszkał tu długo, w yjechał nagle i że sam  
pan tego dom u spoczyw ał jako topielec na dnie  

rzeki.
L okaj w rócił, m eldując, że m u przykro, lecz  

że jego pani nie m oże m nie przyjąć.
—  A leż naturalnie  —  odparłem . —  Pow inienem  

był uprzedzić panią, z czem  przychodzę.
Poprosiłem  go o papier i kopertę i kiedy stanął 

koło drzw i w  pełnej szacunku postaw ie, napisałem  

szybko, zasłaniając sobą papier:

„Idzie o to , żeby w ypadek nie dostał się  
do  prasy. Ż adnego zobow iązania, ani w ogóle  
nic nieprzyjem nego 46.

Podpisałem się in icjałam i, zakleiłem kopertę  
i oddałem  lokajow i. T ym  razem  w rócił, żeby m nie  
zaprow adzić do sw ojej pani, na trzecie piętro . Sie ­
działa przy urzędow o  w yglądającem  biurku w  po ­

koju pełnym słońca.
W szedłem , zam ykając za sobą drzw i. Podnio ­

sła na m nie oczy, w  których w yczytałem , że m nie  
nie poznaje i że usiłu je zgadnąć, z kim  m a do czy ­
nienia^ G dyby nie to , że postanow iłem się jej 
zw ierzyć z części m ojej tajem nicy, byłbym  stracił 

pew ność siebie.
—  D zieńdobry pani —  rzekłem , stając nieda ­

leko drzw i. — Jestem w dzięczny, że pani m nie  
przyjęła i nie będę pani zajm ow ał czasu...
“ Pan w idzi, że jestem zajęta — odpow ie ­

działa chłodno. —  Proszę, niech pan m ów i szybko, 
o co chodzi. —  Przy tych słow ach w ydęła usta. —  
Przypuszczam , że o now y szantaż. N ieraz m iałam  

do czynienia z szantażystam i.
Przez chw ilę nie w iedziałem , co pow iedzieć. 

Z acząłem ją rozum ieć. T u, przy biurku, pochło ­
nięta pracą społeczną, zapom inała o sw ojem  nie ­
szczęściu . T u m ogła nie pam iętać o m ężu i jego  
podejrzanej kom panji. T u zażyw ała ulgi. T u  czu ­
ła się jak w  w arow ni m iała odw agę przeciw staw ia ­

nia się złym  ludziom .
—  N ie, pani, ja nie jestem szantażystą —  od ­

pow iedziałem  pow oli.

— Jaki jest pański system w ym uszania opła ­
ty? —  zapytała, rzucając okiem  na m ój list.

Z robiło m i się głupio . M iała rację. M usiałem  
się w ytłum aczyć, dlaczego napisałem  to , co napi­
sałem .

—  Pani, jestem ty lko kłam cą. T o znaczy, że  
uciekłem się do kłam stw a, aby m óc się z panią  
zobaczyć. A le to się już nie pow tórzy. Jestem  
znajom ym  m ęża pani, zw ykłym  znajom ym . —  Z o ­
baczyłem  oczym a w yobraźni topielca na dnie rzeki. 
—  C hciałbym  się dow iedzieć, gdzie m ógłbym  spot­
kać hrabinę  Sieffert.

Pani M ason, zim na jak m arm ur, odpow iedzia ­
ła obojętnie:

—  T utaj jej niem a.

—  Pow iedziałem , że w ięcej przed panią nie  
skłam ię. H rabina byłaby bardzo zadow olona, gdy ­
by  otrzym ała  ode m nie list... N ie straciłaby  na tern .

—  I panby nie stracił.
—  N ie przeczę, ale -------

—  W idzę, że pan jest szczery, panie Peters, ale  
nie m ogę panu w yśw iadczyć tej przysługi. —  N a ­
cisnęła dzw onek. —  T o chyba w szystki?

—  C hw ileczkę, proszę pani —  rzekłem  błagal­

nie. —  C zy jeślibym złożył ten list w ręce pani, 
w ysłałaby go pani pod w łaściw ym  adresem ?

—  N ie, panie. Z daje m i się, że pana rozum iem . 
N ie chcę zgadyw ać, na  czem  polega pańska m etoda.  
Z aczyna pan, jak  zw ykle w  takich razach, od szcze­
rości i lo jalności, ale m usi pan m ieć w tern sw ój 
w łasny in teres. H rabina należy do m oich najdaw ­
niejszych i najserdeczniejszych przyjaciółek.. W y ­
cierpiała się dużo od m ężczyzn  i nie pozw olę, żeby  

pan ją napastow ał.

Spostrzegłem , że obok m nie, trochę w tyle, stoi 

lokaj.
—  D ziękuję pani —  rzekłem , w ychodząc.

W  tern , czego się dow iedziałem od pani M ason, 
był m aterjał do rozw ażań. N arazie jednak m yśla-  

łem  ty lko o rozpraw ie z Sabatim .
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GŁOS POMORZA W SEJMIE
PRZEMÓWIENIE POSŁA MARCHLEWSKIEGO

w ysokości stop\ proceniow ej 
dzti decyduje podaż i popyt, 
szych w arunkach R ząd

NA SESJI BUDŻETOWEJ.

pienią-  
\\ na-  

już kilka-

po-

pę w bankow ości pryw atnej i teraz  
znów będzie m usiał drogą zarządze ­
nia obniżyć stopę dyskontow ą ban ­
ków pryw atnych, poniew aż m arża, 
jaka istnieje m iędzy stopą B anku

.\a plenarnem posiedzeniu Sejm u w  
dniu 6 grudnia przem aw iał w im ieniu  
grupy posłów ziem i pom orskiej pos. I a- 
deusz M archlew ski. Przem ów ienie to  
ogłaszam y poniżej w całości:

W ysoka Izbo!

Przem aw iając im ieniem  grupy  
słów ziem i pom orskiej, pragnę

jeszcze podkreślić, że społeczeństw o 
pom orskie, pracujące na terenie pod  
w  zgięciem politycznym i gospodar­
czym , najbardziej eksponow anym , 
m a szczególne zrozum ienie dla rów  no- 
w agi budżetu« jako podstaw y ładu i 
porządku i z najw iększym  zaintereso ­
w aniem śledzi w ysiłki R ządu około  
uporządkow ania gospodarki państw o ­
w ej. Społeczeństw o pom orskie pra ­
gnie, by ogrom ne ofiary, jakie ta bo ­
lesna ofiara w ym aga, pozw oliły  
rów now agę budżetu — dziś jeszcze  
teoretyczną — przekuć istotnie w  
czyn.

R ealność przedłożonego nam  budże­
tu w  dużej m ierze zależeć będzie od  
tego, czy uda się ustabilizow ać ceny  
na obniżonym  poziom ie, a tym sam em  
utrw alić przynajm niej obecny stan ­
dard życiow y. Pan W iceprem jer pod ­
niósł, jaką w agę przyw iązuje do  
zm niejszenia rozpiętości cen oraz do  
tego, by obniżki produkcji dotarły  do  

konsum enta. ----- 1 . >
m ieści się apel do pom ocy kupiectw a  J 
polskiego. Jeżeli chodzi o kupiectw  o j 

chrześcijańskie, to dow ód zrozum ienia  
i dow ód  dobrej w oli stanow i! niedaw ­
ny K ongres K upiectw a w K rakow ie, 
dow ód tern cenniejszy, że K ongres ten  
był w spaniałą m anifestacją zgodnej 
solidarności chrześcijańskiego ku ­
piectw a całego kraju . Pragnąłbym , a- 
żeby postulaty  kongresu, zm ierzające  
do odbudow y handu i usunięcia prze­
szkód, stojących  na  drodze do tego  ce­
lu , były  przez R ząd w zięte pod uw agę  
i w  m ożliw ie w najkrótszym czasie  
zrealizow ane. —  Trzeba boiw iem zdać  
sobie iz tego spraw ę, że utrzym anie  
cen  detalicznych na takim , czy innym  
poziom ie nietylko zależy od dobrej 
w oli kupca i że nacisk w  tym  kierun ­
ku bez rozw ażania istoty rzeczy, m u- 
siałby doprow adzić do zupełnego za­
łam ania się kupiectw a dziś już kom ­
pletnie w yczerpanego. —  Tym czasem  
podkreślając konieczność przyw róce­
nia rentow ności w procesach gospo ­
darczych, m usiał pan W iceprem jer 
m ieć przedew szystkiem na m yśli pro ­
ces w ym iany czyli handel —  który  
odtąd szczególnie, jeżeli m oiw  a o han ­
dlu  w ew nętrznym  —  był nietylko za­
niedbany, ale z w łasnej w iny anty- 
handlow ego nastaw ienia społeczeń­
stw a, dezorgan  i  zow any .

Trzeba było dopiero, ażeby życie  
_____ : ; x \  

m o dno, i u  jaskraw iło zaniedbanie  
zupełne rynku w ew nętrznego, ażeby  
zw rócić teraz dopiero^ uw  agę na W aż­
ność aparatu w ym iany dóbr produk ­
cyjnych, na handel i kupiectw o. —  
Jeżeli sobie uprzytom nim y, że proces  
gospodarczy opiera się na trzech fa ­
zach na produkcji, w ym ianie i kon- 
sum eji, i jeżeli stw ierdzim y, że w y ­
m iana jest łącznikiem niezbędnym  
m iędzy produkcją a konsum eją, to  
zrozum iem y, że

handel jest częścią organiczną na ­
szego gospodarstw a narodow ego, 
jest m oże najw ażniejszym instru ­
m entem naszej polityki gospodar­

czej.

C hcąc, ażeby ten instrum ent speł­
nił sw oje zadanie bez szkody dla sa­
m ego aparatu w ym iany, m usim y  
w ziąć w zgląd na jego  w arunki praev. 
W arsztat kupiecki i rzem ieślniczy  po ­
siada tak sam o, jak Państw o sw ój 
budżet, sw oją stronę dochodu i roz ­
chodu, z tą ty lko różnicą, że przy  
stronie rozchodu w koszach handlo ­
w ych część głów ną stanow ią tak zw a­
ne koszta sztyw ne, niezależne zupeł­
nie od kupca. D ziś z tych kosztów  
sztyw nych chcę om ów ić ty lko jeden  
fragm ent, a m ianow icie koszta pro ­
centow ania kapitałów obcych, czyli 
pożyczeń bankow ych. N orm alnie o

nosi dziś 5 pr. c.. stopa dyskontów  a  
banków pryw atnych w ynosi norm al­
nie 9l/2 proc., w spółdzielniach naw et 
10 proc., do  czego dochodzą koszta u- 
boczne bankow e około 2 proc, tak że

w ekslow y. uprzyrom ni-

spraJw ności szczególną w agę przykła ­
da przecież p. M inister Przem yślu i 
H andlu, m a od 7 —  12 proc, kosztów  
handlow ych, że na soli zarabia 9 proc, 
brutto , a na cukrze, w yrobach m ono ­
polow ych od 8 — 10 proc., to stopa  
dyskontow a 12 proc, przekreśla ja ­
kąkolw iek rentow urość.

Tak drogi kredyt zabija kupca i 
uniem ożliw ia m u uzdrow ienie w ar­
sztatu .

D oskonale scharakteryzow ał ten  
• i i rz i, stan p. M inister K w  iatkow ski m ów  iąc  

W oozekiw am ach tych^ tyP d ju.nilkll kióry ciągle ptapi . a  

j który po latach stw ierdza, że jego  
| dług  w  artościow  o zam iast się zm niej­

szać stale się zw iększa. To odnosi się  
przedew szystkiem do doli kupca, któ ­
ry nie m oże w ybrnąć z niew oli finan ­
sow ej. A pelu  ję zatem  do R ządu, aże- 
jby zachciał, ze w zględu na akcję ob ­
niżania cen. drogą zarządzenia obni­
żyć stopę dyskontow ą banków pry ­
w atnych do 7 najw yżej 8 proc., w łącz ­
nie w szelkich kosztów ' ubocznych.

C hciałbym  także w ierzyć, że m o ­
nopole państw ow e i kartele obniżkę  

sw ych cen przeprow adzą znów nie  
kosztem kupca detalisty , ty lko z  
w łasnej kieszeni, drogą oszczędnoś­
ci w  adm inistracji,

i oczekuję naw et, że m onopole ra ­
czej podniosą rabaty dla kupca deta ­
listy , przestając go traktow ać jako  
ślepy instrum ent, a jako żyw ego  
w spółpracow nika, który odpow ied ­
nio zainteresow any, będzie dążył do  

zw iększenia obrotów ' produktów ' m o ­
nopol  oiw ych. Jest m ow a o tein , że  
R ząd pragnie przeprow adzić reform ę  
pracy m onopoli państw ow ych. —  
W im ieniu zorganizow anego kupie-  
ctew a ofiarujem y  w spółpracę naszych  
rzeczoznaw ców ' i przedstaw icieli zain ­
teresow anych kupców ' w tej w łaśnie

Wąbrzeźno chrst istio 
(Zf żf^osuskigl

N A PŁY W  ŻY D Ó W  D O  N A SZEG O  M IA STA . —  K O K O SO W E IN TER ESY  

ŻY D Ó W . —  K TO  JEST N A JLEPSZY M  K LIJEN TEM  U  ŻY D A ? —  B IJEM Y

N A  A LA R M !

W ąbrzeźno, w  grudniu  | jednego „uczciw ego" bankructw a ży- 

O d pew nego czasu stary nasz gród
, iii  biskupi zalany jest tandentnym i to-

- . . - . । B ardzo nas m de nię a zapo w aram j żydow skiem i, —  które, coraz  
gospodarcze kraju  posunęło  się na sa-| w iedz p. V V iceprem jera o ukróceniu  • U czniej osiedlający się żydzi, w pro-  

w adzają na nasz rynek. —

N ietylko w ielka jest m nogość to ­
w aru żydow skiego  ale żydów  sam ych  
jest też bardzo  w iele  i zdaje się, z każ­
dym  tygodniem  ich w ięcej.

Żydzi opanow ali w  m ieście naszem  
każdą praw ie dziedzinę: handel zbo ­
żem , sprzedaż obuw ia, m anufaktury, 
fabrykę czapek, sprzedaż skór, m łyn, 
handel nabiałem  i cały szereg innych  
p  r  z  e  ds  i  ę  b  i o  rs  t  w  .

R zecz bardzo dziw na... C hrześcija ­
nin. Polak, który założy skład czy  
jakieś przedsiębiorstw o w W ąbrzeź ­
nie, po kilku tygodniach w egetacji  
m usi je zw inąć z pow odu... najczęś ­
ciej braku klienteli, gdy tym czasem  
składy żydow skie przepełnione są  
klientelą —  chrześcijańską. —  Żydzi 
w ięc robią kokosow e in teresy na  
naiw ności licznej rzeszy naszych  
ziom ków .

N ajlepszym klientem żydow skim  
jest niestety rolnik . O n się to . m usi­
m y otw arcie pow iedzieć, zasila ży ­
dow skie  kabzy  złotem  i, przyczyniając  
się i do tego, że żydzi opanow ują po ­
w oli a system atycznie  przem ysł i han ­
del, w ypierając z niego to w szystko  
co polskie i chrześcijańskie.

C harakterystycznym  doiw icdem  jest 
że dotychczas nie zanotow ano ani

czyć w czasie w ojny św iatow ej w  
m undurze pruskim  pam iętam y, kiedy

czeństw a nie w idzieli, dopiero kie ­
dy w arunki tam uległy gruntow nej  
zm ianie, to nagle zauw ażyli niebez­
pieczeństw o dla naszego narodu. —

ludności? —

teren gospodarczy będzie się dla  
żydów w dalszym ciągu kurczył, 
poniew aż naród polski poczyna ro ­
zum ieć znaczenie handlu narodo ­
w ego i handel ujm ie w  sw oje w ła ­
sne ręce.

(O klaski na w szystkich ław ach po-

jakiem praw em zajęli żydzi w  
handlu 6 razy w ięcej m iejsc, niż im

niebezpieczeńst

O dm aw iam praw a p. R ubinsztej-  
now i pouczać nas o niebezpieczeń ­
stw ie niem ieckiem . M y Polacy, 
szczególnie z b. zaboru niem ieckie ­
go niebezpieczeństw o  to znam y nie  
od dziś i w iem y, że dopóki w  N iem ­
czech rej w odziła w ielka finanserja

im ieniem kupiectw a i społeczeń ­
stw a chrześcijańskiego i im ieniem  
posłów ' ziem zachodnich katego ­
rycznie w ypraszam  sobie pouczania 
nas teraz o niebezpieczeństw ie nie­
m ieckiem .

Przystąpim y w sw oim czasie do  

etatyzm u, jeżeli chodzi o i. z  w . roz ­
piętość cen, to instytucje państw ow e, 
pow inny przedew szystkiem iśc tu  
dobrym przykładem . A tym czasem  
przytoczę, jako przykład, w ypadek  
który  zdarzył się niedaw no na Pom o ­
rzu, w ypadek udokum entow any, któ ­
ry poruszył żyw o opin  ję publiczną.

Pow iatow e B iuro Funduszu Pracy  
w  B rodnicy sprow adziło dla bezro ­
botnych w agon m ąki żytniej z C ie­
chanow a od niejakiego W einsztoka,  
zam iast żeby nabyć m ąkę tą na  
m iejscu.

Za ten w agon m ąki płaciło B iuro  
pow iatow e 1 ’ unduszu Pracy 3.910,  —  
złotych podczas kiedy na m iejscu  
m ogło tę sam ą m ąkę otrzym ać za zl. 
2.890,— , czyli przepłaciło przeszło  
1 .000 zł., płaciło bow iem za 1 kg. m ą ­
ki 25 gr. w ów czas, kiedy w B rodnicy  
cena m ąki żytniej w ynosiła 17 gro ­
szy. B ezrobotnym  rozliczono  tę m ąkę  
po 25 grosze- kiedy w detalu m ąka  
żytnia kosztuje w  B rodnicy 1S groszy.

W ięc skrzyw dzono naszych rolni­
ków , nasz przem ysł i kupców , skrzyw ­
dzono  w reszcie sam ych bezrobotnych.

W  tym  stanie rzeczy  w alka o niską  
cenę, o zw ężenie rozpiętości cen budzi 

przykre ref  lekcje.
M uszę w końcu odpo'w iedziec w  

kilku słow ach p. posłow i R ubinsztej-

wili, że mam ślicz 

nq i świeżq cerę... 

Twój puder jest 

naprawdę delikat­

ny, świetnie przy­

lega, trzyma się 
długo... Dobrałam 

właściwy odcień. 

Czułam się pew­

nie wobec tylu 

spojrzeń. Zawsze 
będę używała te­

go subtelnego i 

n i e z a wod nego

om ófw ienia zagadnienia żydow skiego, 
jako niesłychanie aktualnego, bez na ­
m iętności i bez chęci zaognienia tych  
stosunków ’, ale w poczuciu obow iązku  
i troski, jaką dyktuje nam  w yłącznie  
polska racja sianu. — (O klaski na  

to ty lko po to , aby oszukać drugiego

Przechodząc ulicam i m iasta w  każ ­
dy piątek w ieczorem  w idzim y w ok ­
nach coraz w ięcej palących się sza­
basow ych św ieczek a w  sobotę coraz  
w ięcej żydów  w ychodzących z bóżni­
cy. To nas zastrasza!

B o gdy tak dalej pójdzie, W ą­
brzeźno zatraci sw ój charakter chrze ­
ścijański. a będzie m iastem żydow - 
skiem .

B i  jem y w ięc na alarm !

N ic do żyda —  nic dla żyda.

A by hasła nasze w zięły realny  
obrót, w szyscy kupcy chrześcijanie 
w inni w oknie w yw iesić szyłdzik: —  
„Tu firm a chrześcijańska 44. Ten szyld  
będzie drogow skazem dla szerokich  
rzesz, gdzie należy kupow ać, a gdzie  
nie. ' (Zb. W .)

tygodniam i, odniosła  
tego członkow ie „Tow a- 
osobistości m ałego m ia- 

i kręglarze, których połą-

TO W A R ZY STW O  ŚPIEW A C ZE „I O W SZEM "  

W ESO ŁA A U D Y C JA R A D JO W A

(C . P. C .) A udycja „Tow arzystw o Śpiew a­
cze „I ow szem ", nadana po raz pierw szy ze  

Lw ow a przed kilku  
i sukces. W obec 1 
nzystw a", znane  
steczka, piw osze i 
czył kult śpiew u, a rozłączają am bicje arty ­
styczne, przedstaw ią się radjosłuchaczom raz  
jeszcze dnia 11. 12. o godz. 2O -ej w środę.
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K U JE M Y Ł A Ń C U C H

W ezw any

ucha p . M ali- 

n P ilarsk i.

W ez

A nnę S assów  nę.
B ron i B ta

ka w płaca D aw id R oth zł 5 ,— i w zyw a / 

pp . B r. M edersk iego i B ernarda K lim ka dc

*
W ez

powiatu wąbrzeskiego w Lipnicy
W n iedzie lę dn ia 8 grudnia l> r. odby ło a co zatem  idz ie kom ple tne osłab ie-  

z . in ic ja ts w y w ójta p . Ir. W rzesińsk iego n ie siły p ła tn icze j podatkow ej.^ Z e-  
ipn ii x w ielk ie zeb ran ie obyw ate  li gm iny  1 bran i stw ierdzają , że zała tw ien ie  
Ik ie R adow iska . N a zeb ran ie pow yższe sp raw urzędow ych w ym agać będzie  

> ko ło 50 obyw ate li i przedstaw i- w iekszveh w ydatków i straty czasu .

sk ład gm iny

Z ebran ie za

K alkste in .

likw idacji

grom ad , w  chodzących w

> row ej W . R adow iska .

cią P an  

dyskusj  i

CUKIER KILO 1 ZŁOTY!

N a sku tek in te iw ency j w ładzy adm in i­

stracy jnej ceny cukru obn iżono w W ąb ­

rzeźn ie w m yśl zarządzen ia R ządu do 1 zl. 

za k ilo .

W edług in fo rm acy j to m iejscow i kupc)  

sp rzedaw ać będą cuk ier po pow yższej ce ­

n ie aż do w yczerpan ia się do tychczasow ych  

za  pasów .

CHLEB STANIAŁ DO 25 GR, A BUŁKA 

DO 3 GR.

W  sobo tę , 7 grudnia Z arząd M iejsk i zw o ­

ła ł na konferencję przedstaw ic ie li to ruńsk ie ­

go cechu p iekarsk iego , celem uzgodn ien ia  

ceny ch icha 55 proc , i bu lk i w odnej z m ąki 

pszennej 65 proc . (50 gram ow ej).

P o przep row adzen iu kalku lac ji usta lono  

następu jące ceny na te ren ie m iasta T orun ia  

z dn iem  9 grudn ia br., a m ianow icie : 1 kg  

ch leba ży tn iego 55 proc . —  0 ,25 zl, 1 bu łka  

pszenna w odna (50 gran iow a) —  0 ,5 zł.

P rzekonan i jesteśm y , że w ślad za T oru ­

n iem pó jdzie rów n ież W ąbrzeźno obn iża jąc  

cenę na ch leb i bu lk i.

G dy w szystko tan ie je , to i te artyku ły  

pow inny być sto sow nie obn iżone!

Z TECZKI MYŚLIWEGO
O sta tn io odby ł się cały szereg po low ań  

na naszym te ren ie . N a te ren ie dziarżaw io -  

nym  przez p . C hw iałkow sk iego ub ito ogó łem  

64 zajęcy . K ró lem  po low an ia zosta ł p . Z . G a ­

szyńsk i ub ija jąc 10 zajęcy . I. rycerzem p . 

B ojarsk i, ub ija jąc 7 zajęcy a II. rycerzem  p . 

S chefler, ub ija jąc 6 zajęcy .

N a te ren ie dzierżaw ionym przez p . N a ­

do lnego (M . P u łkow o) ub ito 46 zajęcy . N aj­

w ięcej ub ił p . C ygler (11 zajęcy ), dale j p . 

K ort hals z U ciąża (7 zajęcy ) i p . E r. B iały  

(6 zajęcy ).

Jak nas m yśliw i in fo rm ują w tym roku  

zauw ażono brak m łodych zajęcy .

i
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE ZNIKNĘŁY
Ł A B Ę D Ź . N a szkodę p . S oszyńsk iego  

W ojciecha n ieznan i sp raw cy sk rad li artyku ły  

spożyw cze w artośc i 50 zł. Z łodzie je dosta li 

się do m ieszkan ia p . S . przez w yjęcie szyby .

KU CZCI POWSTANIA.
P IĄ T K O W O . W  dn iu 7 grudnia w  m iejsco ­

w ym  pododdziale Z . S .. odby ła się uroczysto ść  

ku czci bohaterów pow stan ia lis topadow ego . 

U dział w uroczysto ści z ram ien ia zarządu O d ­

działu Z . S . w zię li: prezes O ddziału p . K urk ie-  

rew icz i p . K oźlikow sk i. D o zeb ranych przem ó ­

w ił p . K oźlikow sk i, przedstaw ia jąc w  barw nych  

słow ach pod łoże , z k tó rego przygo tow ał się  

sp isek , a następn ie jego przeb ieg , w k tó rym  

udręczony obcą przem ocą naród , usiłu je zer­

w ać narzucone m u jarzm o^ n iew o li. N astępn ie  

po uroczysto ści p . prezes poruszy ł szereg sp raw  

śc iśle zw iązanych z działa lnością organ izacji w  

m iejscow ym  te ren ie. H asłem  „C ześć" zeb ran ie  

zakończono .
1

ZNOWU KRADZIEŻ ROWERU.

P Ł U Ż N IC A . W  dn iu 3 bm . sk radziono na  

szkodę p . A leksandra M uzalew sk iego z C zapel 

row er, k tó ry sta ł w jego m ieszkan iu . P . P . czy ­

n i energ iczne poszuk iw an ia za sp raw cą kra ­

dzieży .

M ow ofew o
PONIÓSŁ ŚMIERĆ NA MIEJSCU.

D nia 10 . bm . oko ło godz. 10-te j na szosie w S reb rn i- ’ 

kaeh. w m iejscu , gdzie szosa krzyżu je się z drogą w  

k ierunku p . W ojciechow sk iego Józefa i p . M atern ickie-  

g0 . _ N A JE C H A N Y Z O S T A Ł S T A C H O W S K I T E O F IL , 

m urarz z M iew a, pow . W ąbrzeźno, przez sam ochód  

dr K oernera . w łaśc ic ie lu m aj. M lew iec . S am ochod em  

k ierow ał dr K oerner, zaś śp . S tachow sk i jechał row e ­

rem . N a m iejsce w ypadku udał się n iezw łoczn ie st. po ­

sterunkow y P . P . P rzybu lek i zabezp ieczy ł zw łok i aż  

do przybycia kom isji sądow o-lekarsk ie j. k tó ra w sk ła ­

dzie pp . sędziego M adejsk iego , dr O w czarczaka . kom en ­

dan ta post. P . P . B uczka i pro toko lan ta R óżańsk iego  

przyby ła o godz. 14-e j na m iejsce i stw ierdziła , że  

śp . S tachow sk i na sku tek odn iesionego uderzen ia przez  

sam ochód doznał pękn ięc ia czaszk i, w ytrącen ia szczęki 

i złam an ia kręgosłupa i na sku tek tych obrażeń śm ierć  

nastąp iła natychm iast. K to ponosi w inę n ieszczęśliw ego  

w ypadku , do tąd n ie usta lono , gdyż praw dopod obn ie  

prócz dr K oernera naocznych św iadków n ie by ło . N ie ­

zależn ie od tego , w ładza w szczęła drob iazgow e doch o ­

dzen ia , co n iew ątp liw ie sp raw ę w yśw ietli.

Ś . p . S tachow sk i osieroc i! żonę .

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM.
W  nocy z 7 na 8 . bm . w łam ali się do tąd n iew ykryci 

sp raw cy do lokalu urzędu gm iny K ow alew o . Ł upern  

złodzie i pad ła kase tka gm iny z zaw arto śc ią 32 ,37 zł, 

k tó rą po opróżn ien iu porzucono w przy leg łym  ogrodzie . 

Ś ledztw o, w  k ierunku w ykrycia złodzie i, prow adzą ener­

g iczn ie w ładze bezp ieczeństw a w K ow alew ie.

k ilkadziesią t k ilom etrów do S taro ­
stw a czy L  rzędu S karbow ego . R ząd  
prusk i ustanow ił pow iat w ąbrzesk i w  
roku 1887 jako  jednostkę adm in istra ­
cy jną g łów nie d la przep row adzen ia 
germ an izacji sp row adzając  w  tym  ce ­
lu ko lon istów  n iem ieck ich . — D ziś  
czuw ać p iln ie m usim y . aby w ykorze ­
n ić w szystko co n iem ieck ie szczegól­
n ie na w si. boć w iadom o, że oko ło  
55 proc , ziem i pom orsk ie j rdzenn ie  
po lsk ie j znajdu je się w rękach n ie ­
m ieck ich .

T e parę słów  szczerych oddajem y  
pod rozw agę odpow iedn ich czynn i­
ków . K rzyw dę w yrządzoną obyw a ­
te lom pow iatu w ąbrzesk iego i całe j  
P o lsce w sku tek likw idacji pow iatu  
naszego n ik t w ięcej zrehab ilitow ać  
n ie by łby  w  stan ie .

4a K alkstein , p . W rzesińsk i  

uchw alili jednom yśln ie na  

radnego gm in> p . L ucjana W ila-  

m ow sk iego następu jącą rezo luc ję:

O byw atele gm iny zb io row ej W . 
R adow iska . zeb ran i na posiedzen iu  
w L ipn icy pro testu ją energ iczn ie  

i przeciw likw idacji pow iatu w ąbrze ­
sk iego , stw ierdzając, że w sku tek li-  

i kw idacji pow  ia tu S karb P aństw a n i-  
| czego n ie oszczędzi, a przeciw n ie  
przyczyn i się ty lko do w iększej nę ­
dzy i b iedy w śród bezrobo tnych i 

in .pek to - : W ' I> ('( | s7C rok ich m as robo tn ików  ro i-

i inn i

W  i

nacz .

W i j -

tn sam . gm innego R um ińsk iego i rachm istrza A nton ie  

go K uczyńskiego .  Jan Z ienk iew icz .
nycli. L ikw idacja pow iatu  stanow i d la  
drobnego  ro ln ic tw a dosłow ny upadek

że oko ło

P . sędzia Ż uralsk i w ezw any przez p . < lr W oźniew - 

sk iego sk łada na cele Z w iązku S trze leck iego 5 zł.

W ezw any przez p . j. H offm anna, sk ładam na /.. S . 

3 zl i proszę o dalsze kucie łańcucha pp .: S tan isław a  

G rzegorczyka , kupca i S tefana S to ffa , kupca .
W ikto r N apiera ła .

W ezw any przez N acz. U rzędu S karbow ego p . W it­

czaka sk ładam zl 3 ,— i proszę o pod trzym an ie łań ­

cucha p . K azim ierzu W  ie trzyńsk iego z W ąbrzeźnu .

W ierzbick i M arjan  

zast. nacz . U rzędu S karbow ego .

Z aw ezw any przez p . A lfonsa S zczukę sk ładan i na  

Z . S . 3 zl i proszę o dalsze kucie łańcucha p . w ice-  

starostę m gr. C w inarow icza i p . prezesa K ola Inw a ­

lidów S krzypczaka .
B igock i.

W ezw any przez p . por. S zaleck iego sk ładam na  

Z . S . 3 zł i proszę o dalsze kon tynuow an ie akcji 

p . L . S chuhnanna. zarządcę lasów W  ronię i p . W  ik to ra  

B alcersk iego .
L eon D ąbrow sk i, podreferendarz .

*

Z aw ezw any przez , p . K antliaka z L ipn icy sk ładam  

3 zł na Z w . S trze leck i i proszę o dalsze kucie łańcu ­

cha p . S tan isław a S tachursk iego , adm in , m aj. P rze ­

szkoda , k ierow nika szko ły p . W  i. D ąbrow sk iego z \l. 

P ułkow a, p . W yżykow sk iego T adeusza , den tystę z S o- 

ko ligóry i p . F elik sa B onieck iego w łaśc . ziem sk iego  

z L ipn icy .
G óral, agen t poczt. L ipn ica .

W ezw anv przez p . kom isarza S zm ytkow sk iego , 

sk ładam na Z . S . zl 5 ,—  i proszę o dalsze kucie łań ­

cucha J). D r W ilam ow sk iego i pro f. B ernd ta .
E d . Z ieliń sk i.

I’ . prezes G lów czew sk i w ezw any przez, p . A lfonsa  

S zczukę sk łada na Z w iązek S trze leck i > zl i prosi o  

dalsze prow adzen ie akcji p . radnego Józefa R eca, 

nacz . sek r. S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie i p . ko ­

m orn ika L itw ina z K ow alew a.

W ezw any przez p . w ójta K lim ka z P ływ aczew a, 

sk ładam  3 zl i proszę o dalsze kucie łańcucha na /.. S . 

p . P aw ia S zym ańskiego z S kępska . p . tio śc iń sk iego  

Ignacego z S kępska i p . B rzezińskiego W alerjana . 

k ierow nika szko ły z O strow itego .

K ruż.yck i. w ójt —  O strow ite .

W ezw any przez p . D ziliń sk iego sk ładam na cele  

Z w . S trze leckiego zl 3 .— i proszę o dalsze  ■ prow adze ­

n ie akcji p . W ielkoszew sk iego Z bign iew a, ref. dzia łu  

egzek .. K uczkow sk iego A lb ina, ref. op ła t stem plow ych ,  

oraz p . M edersk iego . zbożow ca.
W incen ty S m oliń sk i.

W ezw any przez , p . kom isarza S zm ytkow sk iego ,  

sk ładam na cele ośw ia tow e w Z . S . zł 3 .— i proszę o  

dalsze złożen ie ofiar ks. prob . B orzyszkow sk iego z  

O sieczka i p . Jana G row ego z P iw n ic .
R ozkosz . D ębow a ląka .

ków szko lnych d la b iednych dziec i złoży li ofiary pp .: 

B iah F ranciszek 5 zł; ap tekarz Jankow ski 5 zł; P ruch -  

n iew sk i Jan 3 zł; E w ertow sk i Józef 2 zł; K orzyńsk i 

Józef 2 zl; S chm id t F ranciszek 2 zł; S zczuka B olesław  

2 zl: G orczyńsk i Ignacy I zł; M uraw sk i Józef I zl; 

B ieliń sk i F ryderyk I zl: N iedzie lsk i Jan I zł; W art k i 

A ron I zl; C udk iew icz 1 zl; G erke W ładysław 0 .50 zł; 

W iśn iew sk i Jan 0 .50 zl; P io trow sk i Jan 0 .50 zł; S zó- 

stakow sk i L eonard 0 .50 zł; Jarzębow sk i 0 .50 zl: Ja ­

now sk i W ładysław 0 ,20 zl; R adzim ińsk i 0 .50 zł; razem  

50 .20 zł.
W szystk im ofiarodaw co m sk ładam y serdeczne  

„B óg zap łać".
Z a Z arząd K oła O piek i R odzic ie lsk ie j:

(_ ) Józef K orzyński (— ) S tefan K auez.

prezes  k ier, szkoły

WYDANIE PRZEDŚWIĄTECZNE

N astępne yvydan ie przedśw iąteczne „G łosu  

W ąbrzesk iego" w yjdzie w p ią tek 13 . bm . O gło ­

szen ia do tego num eru przy jm u je do godz. 18-e j 

w czw artek , na co specja ln ie P P . K upcom  

zw racam y uw agę.

M ©  /W ®  M

CHOROBY ZAKAŹNE
W  czasie -od 1 do 7 grudn ia br. zanotow ano  

choroby zakaźne w następu jących m iejscow o ­

śc iach : —  pokąsan ie przez psa w ściek łego 5ve  

w si K ępa; w  G olub iu  po jednym  w ypadku  b łon i­

cy i jag licy ; w  C zystoch leb iu 1 w ypadek  b łon icy ; 

w C zap lach 2 w ypadk i b łon icy oraz w O rze-  

chów ku 1 w ypadek b łon  cy .

ZAPÓŹNO JESZCZE NIE JEST!

O głoszen ia do kalendarza książkow ego „Po ­

m orzan in" jeszcze przyjm u jem y i to do sobo ty  

14-go . C en og łoszeń b . przystępne! P rosim y  

pam iętać, że og łoszen ie um ieszczone w kalen - 

I darzu jest sku teczną rek lam ą na cały rok .

Z SZOPKĄ!...
B iedn iejsi ch łopcy rozpoczęli ,uź sw o ją tra -  

; dycy jną po dom ach „kolendę" z szopką . W  la ­

sach zaś przystąp iono do w yrąbyw an ia drzew ek  

cho inkow ych , k tó re przyw iezione będą n .eza-  

d ługo na rynek . W  T orun iu cho ink i już si-ę po ­

jaw iły w  sp rzedaży .

Z ŻYCIA WETERANÓW

W  n iedzie lę , dn ia 8 grudn ia 1955 r. o godz. 

15-te j odby ło się w lokalu p . N apiera ły m ie ­

sięczne zeb ran ie Z w iązku W eteranów P ow ­

stań N arodow ych R . P . 1914-19 , K oło  

W ąbrzeźno .

/( ‘bran ie zagaił hasłem  „W olność p . pre ­

zes Jonas Czesław a pro tokó ł z poprzedn ie ­

go zeb ran ia oraz okó ln ik i odczy ta ł p . S za ­

liń sk i. N astępn ie przez pow stan ie i jedno ­

m inu tow e m ilczen ie uczczono pam ięć w etera-

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. katolic- Słońce

w schód zachód

u grudzień Ś. D am azego 7 ,34 15 ,23

12 .C A leksandra 7 .35 15 .23

13 P. Ł ucji p . m . 7 ,36 15 ,23

PODZIĘKOWANIE.

Z arząd K oła O piek i R odzic ie lsk ie j przy szkok  

pow szechn ej żeńsk ie j < znajin ia , że na hasto odezw  > 

rozesłanej do obyw ate lstw a naszego m iasta i og ło  

szonej w „G łosie W ąbrzesk im " na zakup podręczn i

na z 1865 roku , K aw alera M edalu N iep ., s. p . 

l /anc iszka S adow sk iego zam . w S am pław ie  

pow v . Ł ubaw w  a . W dalszym ciągu p . Piecho­
cińsk i w ygłosił odczy t pod ty t: ..S jon izm . 

jego po litka i je j sk iu -tk i w v P o lsce a cltaza t-  

sk ie pochodzen ie żydów . O dczy t pow yższy  

w ysłuchali zeb ran i z w ielk iem zain tereso ­

w aniem .
N ad w  w g łoszonym refera tem w yw iązała  

się szersza dyskusja w k tó re j om aw iano m . 

in . sp raw ę czyn ien ia zakupów u żydów p tzez  

kato lików . W skazano rów nocześn ie , że czy ­

n ien ia zakupów u żydów jest n ie jako grze ­

chem  w obec w spó łobyw ate li —  kato lików .

Z ebran i b io rąc pow yższe szczegó ln ie pod  

uw agę, uchw alili jednog łośn ie , sk reślić z li­

sty członkow sk ie j każdego członka k tó ry  

będzie kupow ał u żydów .

W  dalszym  ciągu uchw alono te rm in w al­

nego zeb ran ia na dzień 12 styczn ia godz. 

15-tą w lokalu p . N apiera ły . — N a te rn z< '- 

bran ie zakończono .

PLENARNE ZEBRANIE ZWIĄZKU POW­

STAŃCÓW I WOJAKÓW O. K. VIII.

W  dn iu 8 bm . odby ło się p lenarne zeb ra ­

n ie Z w iązku P ow stańców i W oj. O . K . \ 111  

p laców ki W ąbrzeźno w lokalu p . S zym ań-  

sk igeo .

Z ebran ie zagaił w icep rezes p . A l S zczuka  

hasłem  „W olność 1 * podając do w  iadom ości po ­

rządek obrad , poczem sek re tarz p . S zaliń sk i 

odczy ta ł pro tokó ł z poprzedn iego zeb ran ia  

k tó ry pro tokó ł przy ję to .

N astępn ie sek re tarz odczyta! okó ln ik i i 

za ządzon ia Z arządu G łów nego oraz rozp . 

P rezyden ta R . P . o nadan iu K rzyża i M edalu  

N iepod  1  eg łoś  c  i w  y  ja  ś  n  ia  j  ąc rów nocześn ie  

sposób przygo tow an ia w  n iosku .

W dalszym ciągu, w iceprezes p . A lfons  

S zczuka prz t'd staw  il zeb ranym jak ie sku tk i  

m iaoby d la ogó łu spo łeczeństw w a —  w likw i­

dacji pow iatu w ąbrzesk iego . P o ożyw ionej  

dyskusji uchw valono jednom yśln ie rezo luc ję  

(k tó rą podaliśm y w v zesz łym num erze).

C iekaw y refera t o w vojn ie w łosko-nb isyń -  

sk ie j w ygłosił referen t w ychow an ia obyw a ­

te lsk iego p . L ew s andow  sk i k tó ry to odczy t 

zeb ran i z zadow w olen ien t w  ysłuchali.

W w olnych g losach poruszono sp raw cę  

bezrobo tnych członków oraz urządzen ie  

gw viazdk i d la dziec i członków .

T erm in w alnego zeb ran ia usta lono na  

dzień 19 styczn ia 1956 r. o godz. 15-te j w lo ­

kalu p . S zym ańsk iego . P o k ilku innych  

sp raw ach zakończono zeb ran ie hasłem  „W ol-  

■ ność“ .

KRADZIEŻE

.N a szkodę p . B au ingarta w Ł abędziu  

sk radziono 5 kur i 2 gęsi.

N a szkodę p . B aczcw sk iego z K siążek  

' sk radziono 7 kaczek i 7 gęsi, k tó re znany pa ­

ser C za  m ota z N iem . Ł opatek usiłow  ał 

.sp rzedać na ta rgu w v G rudziądzu . C zarno tę  

.z drob iem pnzychw w  ycono .

OBŁAWA NA ROWERZYSTÓW.
O sta tn io w ładze po licy jne przep row adzi­

ły ob ław ę na row erzystów . P rzy trzym ano  

' oko ło 50 row  erzystów w raz z row eram i. —  

P rzy trzym ano tak ich k tó rzy n ie m ieli karty  

■ row  o  no  w  ej. tab liczk i oraz row erzystów po ­

de  j rżanych .

WĄBRZESKI GANDHI POTRZEBUJE KOZY!

M ało k to w dedzia l o is tn ien iu w ąbrzesk ie ­

go G andhiego , k tó ry chcąc w ystąpić na fo ­

rum pub liczne po trzebow ał... kozy . S kradł  

(w ięc kozę na szkodę p . Jn ljanny S kow roń ­

sk ie j z W ąbrzeźna . Z a w ąbrzeskim  G andh im  

w szczęto poszuk iw an ia .
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20-tej odbędzie

Karygodne wybryki członków „Jung Deutsche Parte!IHGFEDCBA
W ą b rzeźn o , 11 " rudnia 1935 r . I dlarskiegu, F etzera  E rn sta  (ur. V). IX. f Kon^ekwenti
Bardzo często zwracaliśmy uwagę'09) młynarza - osadzono w 

na wzmożoną działalność niemieckiej I 
organizacji „ J u n g D eu tsch e P a rte i“ l

skąd po

nie dązyc musimy 
posunięć obu wro.

Marszalka

Nadolnego w Wąbrzeźnie przy 

•go z nasi, porządkiem obrad:

porządku obrad. 4) Wybór marszałka,

nym z nich — nie możemy pozwolić

Wiemy iwszyscy, znając doskonalej 
Niemców, że przyjmią oni zasady i 
hasła partji narodowo - socjalistycz-1 
nej z Rzeszy i te hasła będą uprawiać ' 
w organizacjach mniejszościowych w  o 
Polsce, do podtrzymania tych zasad 
i idei w miodem pokoleniu niemiec- 
kiem zamieszkującem w Polsce, które 
to zasady są sprzeczne z zapewnienia­
mi lojalności wobec Polski i Polaków, 
a nawet wrogie!

Potwierdzeniem tego — to k a ry g o ­

d n e w y b ry k i cz ło n k ó w  „ J . D . P .“ w  
K sią żk a ch .

Ubiegłej soboty odbywało się w  
lokalu Ploetza w Książklach zebra­

nie „J. D. P. (t. z m T. Bildtnigsabend), 
które prowadził ..bildungleiter” 
H a n s F etzer . O  tern, co poza ustalo- 
nym programem omawiano na zebra­
niu — trudno się dowiedzieć.

I czy można się dzilw ić? Przecież 
„ J . D . P .“ to o rg a n iza c ja , w  k tó re j 
d y scy p lin a  ró w n a je s t w o jsk o w ej —  
w  k tó rej n a p ew n o w sk a za n o n a p ro ­

g ra m y  i ce le .

Naturalnie w czasie zebrania nie 
obyło się bez wódki. F etzer E rn st o- 
kofo godz. 9.30 kupił % litra czystej, 
którą po zebraniu wypili: S ch u lz  
E d m u n d , E n g e l U d o , S en k b e il H el­

m u t i fundator F etzer E rn st.
Po. wypiciu wódki około 

23 udała się czwórka iw

Podkreślić należ\ fakt, ż

stnwo pomorskie
— Społeczeń- 

czasach dzisiej- 
czuwać nad 2

niemcami i żydami 
drudzy starają si 
handlu.

Czynienie porównań który z tych 
wrogów jest groźniejszy — czy nie- 
iniec. — czy żyd — nawet nie można!

opanowanie

Kqcik radjowy
CZWARTEK, dnia 12. grudnia.

6,30 „Kiedy ranne wstają zórz 

Muzyka lekka, 

programu

7.50 Odczytanie

ący

tiik południowy.
Chwilka

eksporcie polskim. 15,20 Przegląd 

kat żeglarski. 15,30 Fragmenty z 

(płyty). 16,00 „Tran" — pogada:

izasu, hejnał, dzien- 
izyczny. 13,00 Zespól 

gospodarstwa domo-
15.15 Wiadomości o 

giełdowy i koinuni- 

opery „Halka" —

giemu.
10) Wybór nowegi

nowisko niektórych Pp. kupców miej­
scowych — Polaków — klórzx popie­
rają finansowo miejscowy oficjalny

rich ten fur Pommerellen —

nieśJw iadomości

mie płatnych ogłoszeń.

wiednia ilość członków, natenczas zebranie odbędzie się 
względu na ilość, zdolne 
Członkowie posiadający 

kowe ze sobą. Zarząd.

W y d a w ca : B o les ła w S zczu k a . —  K ed a k to r o d p o w ied z .. 
A d a m  S zczu k a — W ą b rzezn o -P o m ., u l. M ick iew icza 1 .

D ru k .: Z a k ła d y G ra ficzn e B . S zczu k i W ą b rzezn o -P o m

e do powzięcia

tacja prozy). 18.45 Orkiestra Marka Webera (płyty). ! 
19.00 Pogadanka społeczna. 19,05 Wiadomości gospodar­
cze z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko-pomorska. 19,10

reklamowy. 19,35 Wiadomości sportowe 

19.40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,50 

rozmawia ze słuchaczami, 
wy (monolog aktualny), 

sa. 21,00 Dziennik 

współczesnej. 21,15

Muzyka taneczna.

Nr akt: Km 2024.35.

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 

Główczewski mający kancelarję w Wąbrzeźnie ul. 

Żwirki i Wigury Nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 

k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 

2 2  s ty czn ia  1 9 3 6  r . o  g o d z. 1 1 ,3 0  w  S ą d zie G ro d zk im

W ą b rzeźn ie , p o k ó j n r. 1 2 o d b ęd zie s ię sp rzed a ż  
w  d ro d ze p u b liczn eg o  p rzeta rg u , n a leżą ce j d o d łu ż -  
n iczk i D o ro ty W ró b lew sk ie j n ieru ch o m o ści m iej-

I sk lej , p o ło żo n ej w  W ą b rzeźn ie , p rzy u i. K ró l. J a d -

. 20.00 Obrońca dobrej spra-

20,10 Pieśni Ryszarda Straus- 
wiec7.orny. 21,10 Obrazki z Polski 

Wiktorja i jej huzar z Kwiatem  

Savoy'u (melodje z operetek. 22,30

godz.
kierunku 

posiadłości Grapentina — jak twier­
dzą na „świniobicie".

W drodze śpiewali różne bojowe 
pieśni niemieckie, i wreszcie — li­
cząc się z tern, że to północ — że są 
oddaleni od Książek — że nikt z Po­
laków ich śpiewu nie usłyszy — za­
śpiewali „ S ieg re ich k  w o llen  w ir  P o len  
sch la g en ...“

Przypadek jednakże zrządził, że w 
tym czasie w tej właśnie okolicy byl 
na patrolu s t . p o steru n k o w y P rzy b y l­
sk i — który usłyszawszy śpiewają­
cych niemców — wyłegitynioiwial ich.

Po złożeniu raportu o „lojalnych“ j 
Niemcach: S ch u lza E d m u n d a (ur. 13.[ 
III. 08), syna właściciela 92 morgo-

w ig i n r 1 i 2 . sk ła d a ją ce j s ię z p a rcel b u d o w la n y ch  
o o b sza rze 0 .0 2 .9 0  i 0 .0 1 .5 0 h a , n a  k tó ry ch s to i d o m  
m ieszk a ln y i u rw a ln ia .

Księgi, h.poteczne tom 13 wykaz L. 256 i tom 
31 wykaz. L. 818 przechowywane są w Sądzie Grodz­

kim w Wąbrzeźnie.
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 

4.900.— , cena zaś wywołania wynosi zł 3.675,— .

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości zł 490,— .
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 

takich papierach wartościowych bądź książeczkach 

wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­

szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 

przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 

ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­

runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­

wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­

runki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 

licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 

bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 

przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 

o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­

kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 

nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­

cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 

od godz. 8-ej do 18-ej akta zaś postępowania egze­

kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w 

Wąbrzeźnie ul. Wolności Nr. 17, sala Nr. 7.

Wąbrzeźno, dnia 4 grudnia 1935 r.
(— ] JAN GŁÓWCZEWSKI, komornik

POWRÓT FRANKENSTEINA
Pod powyższym tytułem wyświetla tut. Kino „Słoń­

ce" film, którego krótką treść podajemy:

Monstrum zdołało cudem uratować się z płonącego 

młyna 
wokół 

twora.

Koncert. 16.45 Cala Polska śpiewa. 1..00 Ziemniaki 
i jarzyny. 17,15 Sielskie nastroje (koncert). 17,50 Książ­
ka i wiedza (odczyt). 18.00 Koncert solistów. 18,30 Rol­

nik dobroczyńca zwierzyny łownej (pogadanka). 18,40 
Jak spędzić święto (pogadanka krajoznawcza). 18.4 > 
Ltwory Henryka Wieniawskiego (płyty). 19.00 Poga­

danka aktualna. 19,09 Chwilka morsko-pomorska. 19,10 

Koncert reklamowy. 19.35 Wiadom. sportowe z Pomo­

rza. 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19.50 Poga­

danka aktualna. 20,00 Józef Piłsudski a książka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrona przeciwlotniczo-ga- 
zowa. 21.00 Houstonsville wzywa pomocy (słuchowisko). 

21,50 Nasze
22,45 Tańce i poisenki (płyty). W przerwie 

Wiadomości meteorologiczne.

PIĄTEK, dnia 13 grudnia.
6,30 „Kiedy ranne wstają zorze", Gi 

Muzyka lekka, Dziennik poranny. 7,50 Odczytanie 

programu na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00 
Audycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu, hejnał, dzien­
nik południowy. 12,15 Brzozy z Kumasekli (legenda 

litewska). 12,40 Muzyka salonowa. 15,25 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 13,30 Z rynku pracy. 13,35 Mu­

zyka lekka (płyty). 15,15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.20 Przegląd giełdowy i komunikat żeglar- 

■ ski. 15.50 Melodje rewjowe i filmowe. 16,00 Pogadan- 
। ka dla chorych. 16.15 Koncert orkiestry. 16,45 Gru­

dzień na niebie i ziemi (pogadanka). 17,00 Reportaż 
z obserwatorjum astronomicznego. 17,15 Minuta poezji. 

17,20 Koncert kameralny. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 
r: Rapsod  ja na temat Paganiniego. 18,30 

|Z gleby kujawskiej: Stanisław Przybyszewski (recy-

pieśni (śpiew). 21,55 Koncert symfoniczny.
23,00

wego gospodarstiwa, E n g eF a  U d o (ur. ^"o Koncert 

30. IV. 13), robotnika S en k b e ila  H el-  i Rachmaninow 

m u fa (ur. 27. XI. 09), pomocnika sio-!'/ gleby kur

B fzeą o 1 M ło d sza  
U U Z d 0 }fc lM S

i odbywa dalszą wędrówkę po

okoliczni wieśniacy organizują obławę. Po dłuż- 

>nitwie udaje się im uwięzić powtora. Rannego 
ego w kajdany zamykają człowieka-monstrum

zbiec. — Człowiek-monstrum ukrył się w górach. Jed­

nego wieczora dociera on do chatki ślepego pustelnika. 

Pustelnik opiekuje się potworem i uczy go mówić. Po 
niejakim . czasie wytropiono go. Monstrum ucieka i 

ukrywa się na pobliskim cmentarzu. — Tymczasem 

dr Frankenstein szybko wraca do zdrowia. Jednego dnia 
zjawia się u niego chemik Pretorius i nalega, by Fran­
kenstein uczestniczył przy pracach w celu stworzenia 

towarzyszki dla człowieka - monstrum. Frankenstein  

stanowczo odmawia swego udziału w tej szatańskiej ro­

bocie. By zmusić uczonego do pracy, człowiek-mon­
strum porywa Elżbietę — narzeczoną Frankensteina. 

Pretorius obiecuje uratować Elżbietę, ale tylko w tym  
wypadku, gdy Frankenstein zgodzi się kontynuować 

pracę. — W pracowni uczonych potwór przypatruje się 

pracy uczonych i ze zniecierpliwieniem oczekuje chwili 

narodzin „narzeczonej". — Eksperyment udał się. Ko­

bieta - monstrum zaczyna się poruszać. Na widok po­
twora wydaje jednak niesamowity krzyk i ucieka przed 
nim. Potwór wpada w furję. Pozwala ujść Franken­

steinowi i jego narzeczonej. Sam wraz z kobietą-mon- 
strum ginie pod gruzami wysadzonego w powietrze la- 

boratorjum.

Kawę „Mfliuś” 
z prawdziwego słodu 

Browaru Bydnoskleno.
U n iew a żn ia m
zgubioną kartę rowerową 
i zaświadczenie zdolności 
do służby wojskowej

Zygmunt Zawistowski
Wąbrzeźno, ul Górna 11

Igjjpgj {PIP

W czasie od 10 do 18 
grudnia br. odbędzie się 
zabezcen wysprzedaż me­
bli i naczyń kuchennych 
w Wąbrzeźnie przy ulicy 
Hallera 4, III. p;ętro.

Z a m ó w ien ia  
n a k a rp ie  

wigilijne (lustrzane) 
przyjmuje

G. Sass 
Wolności 8

d z iew czy n a  
do dzieci i lekkich prac 
domowych zaraz potrzeb- 
na. Zgł. w adm. „Głosu*

P o w ó zk ę  
p a ro k o n n ą  

dobrym stanie tanio 
sprzedaż

J ó ze f W o jd a t  
Czaple

W 
na

P o szu k u ję  
mieszkania 3—4 pokoi z 
kuchnią zaraz ewt. od 1 
I, 36 r.

Wiad. w adm. Głosu

KWI

Mwienianaliarpiennwdn^ninilini
Również poleca po cenach najniższych na

Święta Bożego Narodzenia
wódki, likiery, wina krajowe i zagraniczne, pierniki 
cukierki, czekolady, rodzynki, migdały, orzechy włos­
kie, orzechy laskowe, codziennie świeżo palona kawa.

F-a. KLIUEK

Rada Rodzicielska przy szkole Powsz. Żeńskiej 
urządza w  n ied z ie lę  d n . 1 5  X II . 3 5  r . o  g o d z . 4  
p o p o i. w  sa li g im n a sty czn e j

PnEdslawieniBOwiazdkowe
połączone z W IE C Z O R K IE M  T O W A R Z Y S K IM  
w celu zebrania funduszów potrzebnych na doży­
wianie biednych dzieci.

P ro g ra m :
Mikołaj Jagusi, inscenizacja Ciemna chmureczka, 
Krakowiak — taniec, Pieśń o choince, Fartuszek 
Marysi, obrazek sceniczny Król Herod Deklama­
cje dzieci,

G E N E R A L N A  P R Ó B A  d la  d z iec i w  p ią tek  1 3

W niedzielę dzieci mogą przybyć tylko w 
towarzystwie rodziców

Uprasza się Szan. Obywatelstwo o jaknajliczniejsze 
wzięcie udziału w powyższem tembardziej, że chodzi tu o 
bardzo doniosły cel.

l\la lihiertj, konjtski ru­

my i uina udzielam 5 o|o rabatu

WĄBRZEŹNO skład kolonjalny Tel, SI ul. Pierackiego

K IN O  
d źw ięk o w e  

SŁOŃCE

W środę dn. 11 w czwartek dn. 12 i w piątek dn. 13 bm. Ostrzega­
my przed strasznem monstrum które zdołało uniknąć śmierci 
i odbywa dalszą wędrówkę po świecie. Uważajcie! Zbliża się 

„Powrót Frankensteina**
Arcydzieło grozy i niesamowitości. Film który zachwy­
ci i wstrząśnie FILM DLA SILNYCH NERWÓW

W roli głównej BORIS KARLOFF i ELS4 LANCHESTER  

Przed filmem piękne występy akrobatyczne Trupy „C A R O L I S^ 
Następny film NOC WESELNA Garry Coper i Anna Sten



01049NMLKJIHGFEDCBA

Str. 6

s

Cerm fłie&ywofe raisS^śGi

Wszelkie artykuły męskie jak to: 
Koszule wierzchnie
Krawaty - Kołnierzyki
Szelki
Szale
Rękawiczki
Getry - Kamizelki
Pulowery
Skarpetki
Ubrania treningowe i t. d.

Firany - Story - Obrusy - Serwetki 
Ceraty - 
Chodniki - Sienniki
Bielizna damska i męska - Trykotaże - 
Sweterki, Bluzeczki - Pulowery - Kami­
zelki, Niedźwiadki, berety, Piżamy, Szla­
froki - Szale wełniane i jedwabne, Poń­
czochy, Rękawiczki, Skarpetki damskie 
i dziecięce, Fartuchy, Gorsety, Biusto­
nosze, Paski.

WĄBRZESKI

KOI SPIIEBSZ fflIZDKOWA
Namyśl się dabrzel Gdzie poczynisz twoje zakupy na nadchodzące 

ŚWIĘTA GWIAZDKOWE? 
Abyś zużył Twój ciężko zapracowany grosz jaknajlepiej i kupił tanio 
a przytem dobry towar powiem Tobie gdzie: w firmie

P. A. JONAS
iSLład bławatów i towarów krótkich

Tam zakupione podarki gwiazdkowe dla Siebie i Twoich dziatek przynoszą radość i zadowolenie 

gdyż mają rozgłos i uznanie.
Polecam po rzeczywiście korzystnych cenach.

Materjały na ubrania, płaszcze i spodnie 
Bielskie, Tomaszowskie i Łódzkie

Materjały na suknie, płaszcze i kost)umy 
modne nowe wiązanie i kolory

Jedwabie gładkie i deseniowe w naj­
różniejszych gatunkach

Materjały bawełniane i płócienne 
Płótna — Inlety — Drelichy 
Pościelowe - Ręczniki - Fartuchy  
Korty - Manchestry - Cajgi

WtEL.KS PARAfOLI f TERH

y swśej^ qw^eaxt/Btowtgch

W

me9o «< wielki wybór zaopatrzonego sklepu kolonialne - aelikatesoweyo

0.50
0.45

. . 0.25 i

. . 0.50 i

. tbl.

. tbl.

. tbl.

. tbl.

0.65
0.65
0.70
0.65

Pozatem: ■
Pierniki, brukowce już od 0.10 paczka | 
Orzechy lukrowane 14 ft. . . . . • 0.50 
Placuszki lukrowane, całuski, figurki, 
gwiazdory, serca czekoladowe, pierniki 

delikatesowe i t. p.

Orzechy*
Sułtanki

Koryntki
Cukier pudrowy

Przyprawy do pieczenia

cukierki 14 ft..................
konfekt 14 ft.....................
Czekolady: 
mleczna z orzechami . . 
mleczna Goplana ....  
mleczna Linda .....  
mleczna Alfa..................

oraz inne
tabl. 0.05, 0.10, 0.25, 0.45, 0.55 

również wyroby cukrowe i boinboniery 
w różnych wielkościach znanych firm  

krajowych jak:
SUCHARDA

GOPLANY
PIASECKIEGO

WEDLOWSKIE

Świeżo palona kawa najlepszej jakości 
Proszek czekoladowy i kakao najtaniej

WINA KRAJOWE —
btl. od 1.20 i 2.00 zł.
słodkie, półsłodkie i wytrawne białe
również czerwone. 

Sery: 
śmietankowe, 
tylżyckie.

Sardynki 
byczki 

korki 
moskaliki 

śledzie opiekane 
śledzie marynowane 

bytlingi 
świeże szproty

Towary kolonjalne i wszelkie delikatesy

IABŁKA, CYTRYNY, OWOCE SUSZONE — KALIFORNIJSKIE.
DO ZAKUPÓW ŚWIĄTECZNYCH DODAJĘ BEZPŁATNIE KALENDARZE. —

w

*

s'f/7i

&

J/l W ff O S= g= IW m Ul
Wąbrzeźno, Rynek 13 - <ef. 11. Wąbrzeźno Filie: Płużnica i Lisewo 

Hurt i itetai touaróuj kolonjulnych, cukróu i b
BI

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


